
Telefon Ns 11. Cena 25 groszy.

G a z e t a  M o w s k a

Nr. 10. N o w e ,  sobota 10 marca 1928 r. Rok V.

rioda wiosenna 
w „Przeglądzie Kobiecym”.

Ukazał się Nr. 3 (marcowy] ,,Przeglądu Kobie
cego", poświęcony całkowicie sezonowi wiosennemu.

Ze względu na ważność momentu, jakim dla 
każdej kobiety jest zmiana sezonu, redakcja wydała 
wspomiany numer w podwójnej objętości, nie pod
wyższając przytem jego ceny.

Na treść numeru składa się przedewszystkiem 
nienotowana dotychczas w naszych fachowych perio
dykach ilość modeli: sukien, kostjumów, płaszczów 
jedwabnych, palt, kostjumów sportowych, ubranek 
dziecięcych, bielizny damskiej i dziecięcej, sukienek 
gospodarskich, piżam, peniuarów i t. d. i t. d.

Należy podkreślić, iż wartość modelowa kreacyj 
,»Przeglądu Kobiecego" jest naprawdę pierwszorzędna: 
wszystkie modele są istotnie nowe i, co jest niemniej 
ważne, — oryginalnie paryskie.

Idąc po linji jaknajintensywniejszej popularyzacji 
pisma, redakcja zapowiada od najbliższego numeru 
nowy dział mody luksusowej, opierającej się na bez
pośrednich kontaktach z najpoważniejszemi domami 
modniarskimi Paryża oraz z najsłynniejszą i naj
większą w tej dziedzinie firmą polską — S. A. 
,,Bogusław Herse". Po wprowadzeniu owego działu, 
„Przegląd Kobiecy" obejmie temat mody od naj
skromniejszej do najwykwintniejszej włącznie i będzie 
odpowiadał w tym względzie wymaganiom naprawdę 
wszystkich naszych pań.

Uzupełnieniem omawianego numeru jest barwny 
i bogaty dział literacko-ilustracyjny, poruszający 
cały szereg ciekawych aktualji z życia kobiecego.

Działy: higieny, zdrowia i kultury ciała, życie 
praktyczne i t. d. i t. d. zamykają ten ze wszech 
miar ciekawy zeszyt, który ze względu na dostępną 
jego cenę, dotrze napewno do dziesiątków tysięcy 
rąk naszych pań.

Prenumerata „Przeglądu Kobiecego" wynosi 
rocznie zł 24,—, półrocznie zł 12,50, kwartalnie 
zł 6,50.

Adres redakcji i administracji wydawnictwa: 
Warszawa, Długa 45 — Konto P. K. O. 1715.

Gdzie zdobyć wykształcenie 
techniczne i posadę?

Każdy dziś rozumie, że dla zdobycia pracy trzeba 
posiadać odpowiednie wykształcenie fachowe. Jednak 
często się zdarza, że chcąc kształcić się w pewnym 
określonym kierunku, staje się wobec wielkiej prze
szkody: braku środków materialnych. Z konieczności 
więc podczas trwania nauki młodzież jednocześnie 
pracuje zarobkowo. Przedłuża to okres nauki i wy
czerpuje młode siły. Niekiedy bywa nawet gorzej — 
młodzież zniechęcona przerywa naukę i zwiększa 
liczbę wykolejonych niefachowców.

Po skończeniu nauki i zdobyciu odpowiednich 
świadectw staje młodzież znów przed nowem py
taniem: jak i gdzie znaleźć odpowiednią posadę.
I wówczas, wobec wielkiej konkurencji na rynku 
pracy, zdobyte z mozołem wiadomości często idą na 
dłuższy czas w zapomienie, a włożone pieniądze 
i praca marnują się.

Jednostka nie mogąca znaleźć zarobku w swym 
zawodzie, przerzuca się do innego, zaczynając na- 
nowo okres przygotowawczy lub chwyta jakąbądź 
pracę, która wpadnie w ręce. Przynosi to, rzecz 
prosta wielkie straty społeczeństwu zarówno pod 
względem materialnym jak i moralnym.

To też ważną będzie dla młodzieży wiadomość 
o Szkole Technicznej Telegraficzno-Telefonicznej w 
Warszawie, która całkowicie usowa trudności, 
o których była wyżej mowa.

Szkoła ta bowiem, nietylko zapewnia posadę 
uczniom swym natychmiast po wyjściu ze Szkoły, 
lecz i podczas dwuletniego trwania nauki wypłaca 
uczniom zapomogi wystarczające całkowicie na utrzy
manie w Warszawie. Przy Szkole istnieje również 
Bursa dla zamiejscowych.

Nauka w Szkole jest bezpłatna.
Szkoła ta, jedyna tego rodzaju w Polsce, kształci 

techników telegrafów i telefonów. Praca takich 
techników polega na utrzymaniu w porządku, na
prawianiu i budowaniu aparatów, przewodów i stacji 
telegraficznych i telefonicznych. Praca ta, wykony
wana często pod gołem niebem i na powietrzu, wy
maga zdrowia i zahartowania, jak również zamiło
wania do elektrotechniki,

Szkoła jak widzimy, zapewnia uczniom swym 
spokój podczas trwania nauki i usuwa troskę o byt 
materjalny po ukończeniu stud ów, — jednak wza- 
mian za to stawia swym kandydatom poważne wy
magania.

Do Szkoły przyjmowani są uczirowie ze świa
dectwem 6-ciu klas gimnazjalnych — pozatem wa
runkiem zasadniczym przyjęcia jest odbyta służba 
wojskowa.

Podania o przyjęcie do Szkoły kierować należy 
przez marzec, kwiecień i maj do Warszawskiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów (Plac Napoleona 10). 
Tam również otrzymać można bliższe informacje, 
dotyczące Szkoły.

Pomyślny zwrot 
w stosunkach handlowych 
pomiędzy Polską a Turcją.

Pom yślny zwrot w stosunkach haudlowych  
pomiędzy Polską a Turcją zasługuje ze wszech 
miar na uwagę.

O ile, pomimo zawarcia traktatu handlo
wego między Polską a Turcją (23 lipca 1923 r.), 
zapewniającego polskim towarom w Turcji 
klauzulę największego uprzywilejowania, saldo 
ajem ne dla Polski wynosiło w roku 1925 —  
7.270 tysięcy złotych, zaś w roku 1926 —  
5.234 tys. zł, o tyle zmieniło się w roku 1927 
w saldo wybitnie aktywne, wynoszące za 
11 m iesięcy 2.266.000 zł.

Godzi się zauważyć, że najpoważniejszym  
polskim artykułem eksportowym są wyroby  
włókiennicze, stanowiące prawie połowę całego 
naszego eksportu. Niedawno wprowadzone w y
roby włókiennicze łódzkie i częstochowskie 
cieszą się w Turcji coraz większem powodze
niem, uie mówiąc już o dawno wprowadzonych 
wyrobach bielskich. Wzrost kursu lira w ło
skiego pociągnął za sobą zmniejzzenic zdol
ności konkurencyjnej na rynku tureckim  ze 
strony W łoch, sprzyjając rozwojowi polskiego  
eksportu. Do spopularyzowania wyrobów łódz
kich w niem ałym  stopnia przyczyniła się  
również wystawa sm yrneńska, która odbyła się 
we wrześniu ub. r. przy współudziale k ilku
dziesięciu fabryk polskich, przeważnie łódzkich.

D rugim  poważnym artykułem  eksporto
wym są nasze m aszyny rolnicze, którę pomimo 
usilnej konkurencji ze strony Niem iec, Rosji 
Sowieckiej, Czechosłowacji, W ęgier i innych  
krajów, znajdują szeroki zbyt na rynku tu 
reckim. Nasze m aszyny rolnicze mają w szelkie 
dane, ażeby zająć w znacznym  tureckim  im 
porcie tego artykułu bardzo poważne miejsce.

Pierwszorzędnym  naszym artykułem  w y 
wozowym są również meble gięte, dychty  
i forniery, które pomimo, iż od niedawna po
jawiły się na rynku tureckim , cieszą się dzięki 
doborowemu gatunkow i i względnie niedrogim  
cenom coraz większem powodzeniem i posia
dają w wysokim  stopuiu zdolności konku
rencyjne.

Należy zauważyć, że przy pewnym w y
siłku kalosze wyrobu polskiego m ogłyby zna
leźć szeroki zbyt w Turoji, jakkolwiek liczyć  
się należy poważnie z konkurencją wyrobów  
łotew skich, sowieckich, finlandzkich i innyeh.

Eksport sp irytusu  polskiego do Turcji 
uległ zmniejszeniu, a to w skutek konkureneji 
ze strony Z. S. S. R., która za wszelką cenę 
pragnie wprowadzić sp irytus rosyjski.

Należy podkreślić, że naogół kraje B li
skiego W schodu uie są dotychczas przez Polskę 
należyoie w yzyskane. Zgodnie z opinją Izby  
Handlowej dla B lisk iego W schodu istnieją na
stępujące poważne braki, dla których możliwi •'

szybkiego usunięcia należy ze wszech miar 
dążyć: 1. niedostatecznie dokładna kalkulaoja
cen eksportowych, 2. zupełna nieznajomość ze 
strony naszych przemysłowców, w przeciwień
stwie do krajów konkurencyjnych, możliwości 
gospodarczego rezwoju i rozbudowy, jakoteż 
miejscowych potrzeb bieżących krajów im por
tujących, 3. niedostateczna znajomość kosztów 
transportowych i brak odpowiedniej organi
zacji w kraju, 4. brak polskiej linji okrętowej, 
która mogłaby skutecznie konkurować z drogą 
taryfą linji krajów konkurencyjnych, 5. brak 
odpowiednich rzeczowych i obiektywnych in 
formacji o stanie, możliwościach i warunkach  
rynków polskich.

Okolicznością niesprzyjającą naszemu  
eksportowi jest również fakt, że kraje kon
kurencyjne, na skutek popierania ich przez 
potężne banki eksportowe (up. D eutsche  
Orieutbank i t. d.), posiadają większą zdolność 
udzielania długoterm inow ych kredytów. Jak  
słychać jednak, powstanie podobnej organ iza
cji na gruncie polskim jest kwestją najbliż
szych miesięcy.

Należy przypuszczać, że środki powzięte 
przez nasze czynniki miarodajne w kierunku  
wzmożenia eksportu wytwórczości polskiej, 
okażą się skutecznym i i że B lisk i Wschód 
stanie się już w najbliższym czasie poważnym  
terenem  di* ekspansji polskiej.

M. G.

WOJNA MIĘDZY
OLBRZYMAMI.

Mało zapewne osób w Polsce wie, że od 
miesiąca trwa na świecie ogromna wojna 
między dwoma olbrzymami. A jednak tak jest 
w istocie. Tylko, że nie jest to wojna prowa
dzona zapomocą armat, gazów trujących i ae
roplanów: jest to nowa specyficzna dla naszej 
epoki postać wojny między dwoma przepo
tężnym i konparnami światowym i —  prototyp  
tych  konfliktów, które zapewne z czasem  
zastąpią dotyohczasowe form y zbrojnych i też 
krwawych starć, rozgryw anych na „polu 
chw ały“ przez uzbrojone od stóp do głów  
narody.

Wojna o której mówimy, rozgrywa się 
też uie o cele jakieś polityczne, lub zaborcze, 
lecz o panowanie na rynku naftowym  świata. 
Prowadzona jest między dwoma olbrzymami, 
w których ręku znajduje się koutrola nad 
monopolem nafty na świecie, między am ery
kańskim „Standard Oil Com pany“ i an g ie l
skim „Royal D utch S hell“. Od dawna m iędzy 
tem i potęgami panowały współzawodnictwo 
i naprężenie „stosunków dyplom atycznych“ —  
oddawua oba koncerny ubiegały się o zawład
nięcie naftą rosyjską i zm onopolizowanie sobie 
tej nafty na swą wyłączną korzyść. A m ery
kanie kupowali w Rosji „kradzioną naftę“ —  
A n glicy  stosowali tajnie „dum ping“ na wielką  
skalę. Każdy robił, co mógł, aby przeciw ni
kowi zaszkodzić i każdy używ ał sposobów, 
jakie uważał za najlepsze . . . ,  oskarżając jedno
cześnie przeciwnika o brak lojalności kupiec
kiej i o używanie nieuczciw ych metod kon
kurencji. Aż dnia 15-go stycznia „Standard 
Oil Com pany“ zrzuciła maskę z tw arzy i w y
dała „m anifest do narodu“ (czytaj do swych  
klijeutów), wzywając, aby każdy „kto w Boga  
w ierzy“ stauął mocno i nieugięcie przy jej 
boku dla zgniecenia angielsk iego „Royal 
D utch  S h ell“. Wojna została wypowiedziana! 
Pierw sze strzały już padły w postaci otwar-

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano* 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Nadszedł wielki transport ostatnich nowości sukien damskich
i dla dzieci.

Telefon 15 W. Jażdżewski, Nowe Rynek 25
t*go obniżenia cen na naftę, dokonanego priez  
obie strony jednocześnie: ohodzi o „zgniecenie 
żywej siły przeciwnika“, t. j. jego w ytrzym a
łości finansowej. Oba koncerny sprzedają swą 
naftę niżej kosztów produkcji — ze stratą —  
i tylko przyszłość pokaże, który s nich dłużej 
tego rodiaju grę wytrzyma. Obliczono, że 
pierwsze to starcie kosztować będzie obie strony  
około 16 milj. dolarów. A jest to tylko po
czątek walki, która kom plikuje się w dodatku 
Ogólnoświatową nadprodukcją nafty.

N araiie konsumenci z wojny tej cieszyć 
się tylko mogą, bo póki co, mają naftę za bezcen. 
Przyjdzie wszakże moment, gdy zwycięzca wszystko 
to każe sobie zwrócić i ceny podniesie. Niemniej 
na całości przemysłu naftowego ta wojna — jak 
każda inna — odbije się bardzo niekorzystnie 
i spowodować może różne poboczne skutki, o cha
rakterze nawet politycznym. Jako nowa wszakże 
postać wojny, w której wyładowywuje się współza
wodnictwo między państwami, obecnie starcie obu 
koncernów jest nad wyraz specyficznem zjawiskiem 
w kształtowaniu się nowych stosunków na świecie. 
Stosunki te idą w kierunku przeobrażenia metod 
walki — tej walki, która zawsze istnieć na ziemi 
będzie i bodaj musi — ale która niekoniecznie 
zawsze pozostać ma w pierwotnem stadjum mordo
wania się i zabijania wzajemnego. Stanie się bez
krwawą, acz niemniej może katastroficzną i nie
mniej w skutkach swych rujnującą. Lecz przynaj
mniej życie ludzkie będzie poszanowane i na szali 
zwyczęstwa już nie krew, lecz jeno pieniądz zaważy. 
Byłby to jednak ogromny krok.

Możliwość nowego kalendarza.
Przypadający w ubiegłym miesiącu dzień prze

stępny kto wie, czy nie będzie ostatnim, przypada
jącym w lutym, z którym był związany przez tak 
długie lata i czy następny z kolei nie zostanie prze
niesiony na jeden z miesięcy letnich. Istnieje nadto 
projekt zupełnego zniesienia dnia przestępnego, który 
musiałby ustąpić miejsca, oczywiście w dłuższych 
odstępach czasu, przestępnemu tygodniowi. Myśl 
wprowadzenia zmiany w obecnym pod tym względem 
układzie kalendarzowym powstała w łonie tak po
ważnej instytucji, iaką jest Liga Narodów. Od pew
nego czasu Izby Handlowe i im podobne organizacje 
domagały się zmian w układzie kalendarzowym, 
wskutek czego Liga Narodów powołała przed czte
rema laty specjalną Komisję, polecając jej rozpatrze
nie tej kwestji. Przedewszystkiem wynikiem prac tej 
Komisji miało być ustalenie daty Świąt Wielkanoc
nych, a nadto, na żądanie licznych towarzystw prze
mysłowych i zwłaszcza dyrekcji kolei żelaznych, 
opracowanie szematu, na podstawie którego każdy 
dzień miesiąca miałby przypadać co rok w tym sa
mym dniu tygodnia. Naturalnym rezultatem podobne
go układu byłoby powiększenie każdego roku o je
den dzień dodatkowy, zaś roku przestępnego o dwa 
dni. Stronnicy takiej reformy podaią projekt, aby ów 
dodatkowy dzień, względnie dwa te*dodatkowe dni, 
nie nosiły nazwy zwykłych dni i nie należałyby do 
żadnego tygodnia, lecz zajmowały miejsce odrębne, 
specjalne. Tak np. pierwszy dzień roku byłby nazy
wany poprostu dniem Noworocznym i nic więcej, 
zaś dzień dodatkowy przypadający co cztery lata 
i przeniesiony na lato, pomiędzy czerwcem a lipcem, 
nazywany byłby wyłącznie dniem Przestępnym, 
przyczem żaden z tych dni nie zajmowałby równo
cześnie stanowiska jednego z dni tygodnia, jak się 
to dzieje obecnie. Ten pomysł ustanowienia specjal
nego Dnia Noworocznego, oraz dnia Przestępnego 
figuruje w dwóch projektach, uznanych przez Komisję 
za dobre. Jeden z tych projektów mówi o podzie
leniu roku na 13 miesięcy, mających po 28 dni i po 
cztery tygodnie każdy, co ustaliłoby wieczny kalen
darz, zaś drugi projekt proponuje wyrównanie wszyst
kich czterech kwartałów, składających się każdy 
z trzech miesięcy, z których dwa pierwsze miałyby 
po 30 dni, a trzeci 31 dni. Wadą tego drugiego sy
stemu jest nieprzypadanie dni każdego miesiąca na 
te same dni tygodnia.

Komisję Ligi stanowią przedstawiciele Rzym
skiego, Wschodniego i Anglikańskiego, oraz innych 
Kościołów, zaś metoda jej pracy polega na rozsyłaniu 
odnośnych kwestionariuszy do rozmaitych władz 
kongregacyjnych i kościelnych, a także organizacji 
handlowych całego świata. Komisja rozpatrzyła już 
w ten sposób około czterysta projektów.

Moda zalecona przez rząd.
Rząd faszystowski przystępuje obecnie do nowe 

kampanii, maiącei na względzie podniesienie jednego 
z najruchliwszych ongi drobnych przemysłów włoskich, 
obecnie, wskutek zmiany mody, zagrożonego zupełną 
ruiną. Sprawa dotyczy kapeluszy słomkowych, któ
rych wyrób zatrudniał całą nieomal ludność okolic 
Florencji, zaopatrującą Nowy i Stary Świat w tak

zwane pasterki florenckie. Obecnie wielkie te, nie
zmiernie malownicze i twarzowe, zwłaszcza dla mło
dych osób, kapelusze wyszły, wraz z gługimi wło
sami, zupełnie z mody. Faszyści ze względów pa- 
tryjotycznych postanowili ją wskrzesić. Słomkowe 
kapelusze mają więc być obowiązkowo noszone przez 
wszystkie włoskie panie i przez włoskich panów w 
nadchodzącym sezonie letnim. Będzie to symbol pa- 
tryjotyzmu i wyznawania haseł faszystowskich, nie
wątpliwie niewielu też znajdzie się odważnych, którzy 
i które zdobędą się na ryzyko noszenia innego na
krycia głowy, niż zrobione z włoskiej słomu. Chcąc 
wszakże osłodzić przymusowe noszenie słomkowych 
kapeluszy, zainteresował rząd faszystowski artystów, 
polecając im obmyślenie i narysowanie nowych mo
deli słomkowego nakrycia głowy dla obu płci, typu 
„italianisslmo”.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W BARCELONIE 
W kwietniu 1929 r. otwarta zostanie wielka międzynaro
dowa wystawa w Barce^nie pod protektoratem króla 
hiszpańskiego. Olbrzymie to przedsięwzięcie, którego 
budżet wydatków wynosi 600 miljonów franków, ma 
być równocześnie dowodem odrodzen a Hiszpanii i 
jej roli w gospodarczem życ;u trzech kontynentów: 
Europy, Afryki i Ameryki Południowej. Wszystkie 
państwa świata zgłosiły swój udzał w tej wystawie, 
ostatnio Niemcy, bardzo interesujące się obecnie Hisz- 
pan ą. przyczem rząd niemiecki zdeklarował dla wy
stawców Rzeszy subwencję w kwocie miljona marek.

CO PRZYGOTOWUJE „FO X -FIL M ”?
Z atelier „Fox — Filmu” donoszą nam: Murnau, 

reżyser „Wschodu Słońca” rozpoczął nakręcanie no
wego, podobno znów epokowego filmu „Czterech dia
błów”. Główną rolę kobiecą kreuje bohaterka „Siód
mego Nieba” i „Wschodu Słońca” — Janet Gaynor. 
Na ukończeniu jest film „Czerwony tancerz— z Mos- 
kwy” — najnowszy obraz z Dolores del Rio. Reży
serem tego filmu jest Raoul Walsh. Bardzo ciekawie 
zapowiada się obraz tej wytwórni p. t. „Przewrotny 
świat” ; jest to druga sena . Świata w płomieniach” i 
przedstawia dzieje jego bohaterów po zakończeniu 
wojny światowej. W filmie tym gra rolę kobiecą: Do
lores del Rio. Rewelacją repertuaru Fox-Filmu będzie 
„Księżniczka dolarów” w „Movietonie”. Jak wiado

mo w posiadaniu Fox-Filmu znajduje się udoskonalo
ny patent połączenia optyczno-fonetycznego „Mo- 
yietone”. Próby dokonywane z Movietonem wypadły 
nadzwyczajnie. Wynalazek ten stanie się epokowym 
w rozwoju kinematografii. Realizacja więc „Księżnicz
ki dolarów” w połączeniu z muzyką i śpiewem 
będzie nielada sensacją.

Walne Zebranie
Tow. gimn. Sokół w Nowem

odbędzie się w niedzielę, dnia 11-go marca 1928 r. 
w domu Hallera o godzinie 2-ej po poi.

PORZĄDEK OBRAD!
1. Zagajenie
2. Przeczytanie protokołu
3. Sprawozdanie Zarządu
4. Wniosek o udzielenie absolut, skarbnikowi
5. Wybór Marszałka
6. Ustąpienie starego zarządu
7. Wybór nowego zarządu
8. Wolne głosy i wnioski
9. Zakończenie.
O przybycie wszystkich członków oraz sympa

tyków Towarzystwa uprzejmie prosi
C z o ł e m! __ __________ ZARZĄD*

Walne Zebranie
Stów. Opieki nad Młodzieżą w Nowem
odbędzie się w „Domu Hallera71 w niedzielę, dnia 
25-go marca 1928 r. o godzinie 4 po poł. z następu
jącym porządkiem obrad:

1. Zagajenie
2. Zmiana statutu
3. Sprawozdanie ustępującego zarządu
4. Udzielenie absolutorjum ustępującemu 

zarządowi
5. Wybór nowego zarządu
6. Wolne głosy i zakończenie.

_______ Z A R Z Ą D . __

Oszczędnością 
zapewnisz sobie byt 

na starość!
Oszczędności począwszy od 5,00 zł przyjmuje

Bank Powiatowy Świecie
Oddział w Nowem

(Rynek 3)

Pozatem załatwiamy wszelkie czynności 
bankowe.

Za zobowiązania Banku Powiatowego odpowiada 
pow. świecki całym majątkiem i siłą podatkową.

Kapitał zakład 500.000 zł.

20 kbm. desek
suchych i zdrowych 43 mm. grubości, mtr. kw., 6,75 zł 
na sprzedaż franko dom kupującego w każdej ilości. 

Oferty pod nr. 650 do eksp. tut. gazety.______

P o l a c y !
Nie dajcie się bałamucić!

Polska Partja Socjalistyczna
nie łączy się z Niemcami, tylko głosuje do Senatu

S B  samodzielnie.
Kto Polak, niech oddaje swój głos na polską 

l i s t ę  P. P. S. nr.

2.
Komitet P. P. S.

Struny, podstawki i kółki
na skrzypce oraz kolofonię

poleca
T X r e s o l o w e i c i .  3S T o * w e.

O G Ł A S  Z AJ CI E W  
OAZECIE NOWSKIEJ.

Posiedzenie
Tow. Przemysłów.
w niedzielę o godz. 16-tej 
w lokalu zebrań.

Zarząd.

W przeszłym tygodniu 
zostały czarno oprawione

Binokle
zgubione.

Prosi się takowe oddać 
za wynagrodzeniem 4,00 zł 
w hotelu p. Meyerta, Rynek

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
p rzy stę p n y ch .................................

Drukarnia W. Wesołowskiego.



NASZ DODATEK ILUSTROWANY
N IE D Z IE L A , II M A R C A  1928 r.

Z b y s z e K  S a w a n  w  ro li T a d e u s z a  O r d y , p o w s ta ń c a  p o ls k ie g o , w  p o tę ż n e j  
e p o p e i film o w e j p o ls k ie j p r o d u k c ji  p. t. „ H u r a g a n ”



W końcu lutego zmarł w War
szawie ś. p. Antoni Górski, wy
bitny prawnik i ekonomi
sta, prof. hon, uniwersytetu Ja
giellońskiego; ostatnio członek 

komisji kodefikacyjnej.
Do Warszawy przybył minister spraw zagranicznych Persji, Ali Goli Chan 

Ansari — jeden z najwybitniejszych mężów stanu Bliskiego Wschodu.

Wybitny publicysta amerykań
ski, Frank H. Simonds, bawił po 
raz drugi w W(,~szawie. W 1925 
r, p. Simonds po powrocie z 
Polski, szeroko rozpisywał się w 
dziennikach Amerykańskich o 

naszym kraju,

Król i Królowa Afganistanu witani przez prezydenta Hindenburga na dworcu
w Berlinie,

Otwarcie klubu oficerów emerytów przy ul. Przejazd w Warszawie.

Drużyna Państwowego Instytutu Wychowania Fizycznego rozpoczyna trening, Turniej siatkówki między reprezentacjami gimn Konopnickiej — 
i Szanieckiej w Łodzi, Zwyciężyła drużyna łódzka.

Warszawy

Bracia Abraham i Edward Frantowie 
przed 23 laty rozjechali się jako mło
dzi oficerowie okrętów w różnych kie
runkach. Los zdarzył że do portu w 
Nowym Jorku zawinęły jednocześnie 
dwa okręty, na których przybyli jako 
kapitanowie bracia Abraham i Edward 
i po 23 latach rozłąki mogli się powi

tać. Wodospady na Narwi (Estonja).

Hiszpańska tancerka Loli- 
ty Velasco nabyła szal 
liczący 117 lat, wielkość 
którego sięga 6 metrów 
długości, P. Velasco za
płaciła za szal 10000 do

larów.



N o w e  d z ie ła  z n a k o m ite g o  art. m a la r z a  w ę g ie r s k ie g o , F ilip a  L a s z lo S a lo n  je s ie n n y  w  P a r y ż u

P, Horthy, zona regenta Wągier Hrabina Bethlen, żona prezesa ministrów. Czeski rzeźbiarz Kafka wystawił figu
rą p. /. Przebudzenie, która wywołała 
zainteresowanie wśród krytyki parys

kiej.

Przyjezdny dyrektor: ,.W tej mieścinie panuje sza
lona nuda Czy nie ma tu jakiej godziwej rozrywki ? 
Miejscowy urząd ni k: ..Owszem, za dwa dni ocze

kujemy zaćmienia słońca*\

Rekord światowy na samolocie ..BJne 
Bird", zdobył kapitan Malcolm Cam- 
pbile, rozwijając szybkość 342 kim. na 

godziną.

Trzyletnia amazonka w londyń
skim Hede-Parku, córka znanej 
powieściopisarki J. Sutherland.

Lotnik australijski. Bert Hinkler, prze
był w ciągu 16 dni drogą powietrzną 
z Anglji do Australji. pobijając rekord 

Smitha (28 dni)

Trio Morley, wystąpujące w rewji w 
teatrze Nowości w Warszawie,

Szkło, które pod uderzeniami młotka nie tłucze się.



Kalejdoskop przedwyborczy.

1. Puzynianka, 2. Łypacewicz, 3, Kirszbraun, 4. Głasow (bia- łoruś), 5, Limanowski, 6. Daszyński, 7. mec. Perzyński, 8. Wi
tos, 9 Bojko, 70. Lubomirski, 11. Polakiewicz, 12. Mianow ski, 13. Koc, 14. prof. Kalinowski, 15, Średniakowski, 16. Thul- 
lie, 17. prof, Kochanowski, 18, Smoła, 79, Praussowa, 20. Węgrzyn Józef, 21. Warszawski, 22, Rymar, 23. min. Niezabytow- 

s£z', 24. Smulikowski, 25, Bohdanowicz (białoruś), 26. Diamond, 27, Byrka, 28. Czapiński, 29 .rabin Lewin.

ZJTEATRU NOWOŚCI

Zula Pogorzelska w najnowszej rewji 
„Wszystko z miłości*.

REWJA PERSKIEGO OKA „CONFETTI”

Bodo, siostry Halama i Olsza.

WIEDZA DLA WSZYSTKICH!
Wszystkim czytelnikom  „N aszego Dodatk« 

wanego“ do każdej zamówionej książki 
drugą, c;ekawą i pożyteczną książką d a r» *  t *  
miast jednej — dwie, dwóch — cztery 1 1 , #

^ ¿ lL L E R .S Z k O L N IK : „Hypnotyzm ! Sugestja! Teł«»*,
tja !"  „Silą nasza wewnątrz nas“ Czy chcesz bri 
energicznym ? Chcesz aby inni ulegali twej woli? Cktimsi) 
władać wielką tajem niczą siła? Podręcznik słynnego ferw 
ootyzera Szyllera.Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów »  
•to rja  hypnotyzm u. Jakim powinien być hypnoty*«» J *  
kia winno być medjum. M agnetyczny rozwój oczu. A«*» 
•ugestja. W pływ hypnotyzera na medjum. Sugeatjs p«#  
czas snu. Sugetsja na jawie. Obudzenie medjum. O #*» 
dywanie myśli. Powodzenie w miłości. Leczenia waM&Mb 
aałogów. Zł. 7. W pięknej, mocnej oprawie. Zl. 1

ST. A. W OTOW SKI: W ielka księga cudów 1 tai«**** 
„Czarna i Biała M agja“ . Cudotw órcy, mistrzowi« ] §4*ę>
•i wiedzy tajem nej w szystkich czasów i epok. Ia# rm 
jemne prak tyk i, zaklęcia i recepty. Oczarowania n i l»  
sne. — Z portretem  autora i z wielu ilustracjam i w t*4*«#* 
Cena zł. 4, w ozdobnej oprawie Z. 5.50.

SZYLLER.SZKOLNIK: „Zw ycięstw o w m iłości". Ja#
•dobyć miłość ukochanej osoby. Czary, amulety i ta li»  
many starożytności i wieków średnich. Cenna w zkaadw bl 
rady i uwagi. Zł. 2.—

PR. SZM URŁO: „Świat nadzm ysłowy ł metody jago kw 
dania“ . Treść: Zdolności nadnorm alne, zjawiska o adzm ^ 
słowe i nadwrażliwość. Omylność zmysłów. Medjumlam. 
Jasnowidzenie, psychom etr ja, spotęgowanie wrażliwo#«! 
fakiryzm i hypnotyzm . M etody badania pośrednie i ba» 
pośrednie. Intu icja, i t. d. Drugie, poprawiona 1 »kory#» 
wane wydanie. Zł. 1.—

SZYLLER*SZKOLNIK: „M nem onika". M istrzostw a yw 
mięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci. Usuwaal# 
roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwyciężania ls&istw*, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik pralń 
tyczny. Zł. 2.—

ST. W OTOW SKI: Tajem nice życia i śmierci. Praea m*» 
kowa obejm ująca całokształt wiedzy okultystyczna! 1 mL 
słaniająca rąbek zagadnienia życia pozagrobowego. W zf.adt 
miu rozdziałach. Zł. 1.50. J

DR. S. BREYER: „W ielki lekarz dom owy". Hanka
a zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich akord# 
swykłymi domowymi środkam i, trawami i spoaobaai ma» 
dycznemi. M nóstwo ilustracji i rycin. — Cenne wskazówki, 
iak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka kałąf* 
w bogatej, płóciennej oprawie. Zł. 10.—

DR. A. KORABsKORABIEW lCZ; „Choroby wenerye*. 
ae“ . U leczalność syfilisu i innych chorób wenerycznych 
Jak zapobiegać zarażeniu się Podręcznik praktyczny d£* 
mężczyzn i kobiet. Zł. 1.—

DR. CZ. PE N D O : „Zw ięzły poradnik dla młodych aa» 
la te k " . Treść: M ałżeństwo, ciąża, płodność, poród, nim 
płodnść. Sekretne sposoby małżeńskie. Pielęgnowania 
niemowląt i t. p. Zł. 2.—

DR. HROM US: „W ielki zielnik lekarski". Opis zł*i 
leczniczych z podaniem ich uprawy i zastosowania. jL tabłk 
erroi kolorowenii i drzew orytam i. Zł. 10.—

PROF. W ETERY NA RJI HENRYK SZM IDT: „N asz w »  
te ry n a ił" . W ielki podręcznik dla w szystkich. W #•«!» 
rozdzia arb ze 100 rycinam i. Uczy hod«»w»i, rozpoznania 
zapobiegania i leczenia wszelkich chorób: koni, byd ła
pwiec, świń, kóz, psów, kotów i wszelkiego rodzaj« drobin 
Cena tylko Zł. 7.—

P. OW CZYNSKA; „Zdrow a, hygieniczna, oezosędc« 
kuchnia". N ajlepszy prezent dla młodych gospody!. Ty» 
•iące najnow szycn sposobów gotowania smacznych, s d r»  
wych, oszczędnych obiadów. Pieczenie legumłn, ciast, m *  
żurków, bułek, tortów , smażenie konfitur, soków, marmolad, 
sporządzanie kom potów, lodów, wódek chłodzących. 4 zł. —■ 
w dobrej oprawie Z ł. 5.—

PROF. ST. A. W OTOW SKI: „Życie, przygody miłosna 
1 kochankowie cesarzowej K atarzyny II. Treść niosm ierais 
ciekawa. T ylko dla dorosłych. Zł. 1.50.

PAUL BOURGET. „Zazdrość w m iłości". Zardrość 
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość a miłość. Powód 
1 is to ta  zazdrości. Liczne przykłady. Z  26 wydania p»*» 
łożył dr. O rski. W ydanie estetyczne — m iniaturowa Ta 1

W E IN IN G E R : „T ajem nice kobiet i m ężczyzn". M y *
I spostrzeżenia tego genjusza co do wzajem nych araown» 
ków płci obojga. Zł. 1.

PROF. ST. W O TO W SK I: „M iłość a K łam stwo" I , 3 »  
m obójstw o" w jednej książce. Treść: Kłamstwo mężczyzny 
i kobiety. Kiedy kłam stw o je st konieczne. Kobiety dames 
niczne. Słynni uwodziciele. Miłość — te  wielki« klan» 
ftw o. — Czy sam obójstw o jest bohaterstwem  — r#y p r* »  
ftępstw em . Kluby i ligi samobójców. Miłość a samobója 
ftw o. N ajsłynniejsze  przykłady. Obłęd i eanr>obóJ**w% 
Samobójstwo, a okultyzm. Co się dzieje z asm o bo jawna! p# 
śmierci? Epidem ja sam obójstw . Z ł. 2.—

W y d a w n ic tw o  I R ed aK c ja  „ Ś W IT 1 
W a rs z a w a , N o w o w ie js k a  32, m* A* . 

K o n to  P, K. O. 12454.
Ogłoszeni# wyciel I dołączyć de Uitti

St> Akc Zak? Graf .Drukarni« Polska"Wa t %?.h wg Szpitalna 12.

N A P I S Z  DO MNIE !

»eZeii Ci brak energj «o 
tfnowagi, jeżeli cierp*n co#- 
ralme i nie znasz wyjścia, b#* 
pisz do mnie psycho-grafolo- 
ga Szyllera Szkolnika autora 
prac naukowych, redaktora 
pisma „Świt" Wiedza tajem**. 
Nadeślij charakter pisma swdj* 
lub zainteresowane otohy, 
zakomunikuj imię, rok > uu* 

Mac urodzenia, otrzymasz odemnie szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, idolnoóti 
i przeznaczenia, jak również odpowiedzi na szcza» 
rze zadane pytan«a. Los Twój zależy nietylke ad 
Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ
rymi się łączyszl Nie licz się z tym, co ludzi# Al 
I głupi mówią i piszą o mnie. gdyż ludzie ci Rtfdy 
osobiście mnie nie znali t nie korzystali z M id i 
rad, leez weź pod uwagę posiadane przezemmś* 
protokuły » odezwy Towarzystw Naukowych War
szawy. najwybitniejszych powag śwtata lekanhlaft 
I poważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom a-
go Dodatku Ilustrowanego*1 analizę wytykam aa- 
miast 6.—, tylko za 2 zł. Osobiście przy)amN ad 
godz. 12—2 i 8—7 wiecz. Adresu) do anta: war* 
szawa, Szyller-Szkolnik, Redakcja „świt", ul. No
wowiejska 82, mieszk. 6.

Zeszyt pisma „¿>wtt* Wiedza Taiaama, arai 
katalog niezwykle ciekawej treści książek, wysyłam 
gratis, na przesyłkę załączyć znaczek pocdowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć da M ml
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Najnowsze modele sukni wieczorowej.


